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Największe arcydzieło filimowe. — Głośca Sensacja 


Jak Golem przyszedł na świat” 


Cena prenumeraty: 
Kiesięcznie Bik, 100 
na prowincji „ LID 


UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 


| g = Łódź Poniedzialelc19 czóruca 1821r. Sana 5 mk. fla prasiarii.5.201.) aletytość pocztowa ontacena ryczałtetn, 


2444444009 


eesstsssspe 


puje: 
PAWEŁ URBANIAK nie zwraca. 
Łedź, Przejazd Nr. 3, Artykuły bez ornaczoma honerarjum uważana 
„Praca“. br r iai E 
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w rolach głównych P. WEGENER i L. SALWOROWA. 


En s ataa Dere - T o 


(l w sprawie giranśiąkiej 


(Nowe szacherki Anglji. —Chodzi o „autorytet* Komisji Międzysojuszniczej— 
Więc nio będzie strefy neutralnej?—— Anglicy chcą się wziąć do powstańców? 


Narody wojskowe w sprawie 
strefy neutralnej, 
LONDYN, 12. (PAT). Z angielskich 


1 mag i 2) ; 
Sprawamygykunatności projektu u 
twerrenia strefy neutralnej pomiędzy 
oddziałami ntemieckiej samoobrony a 
polskomi powstańcami na G. Śląsku zo- 
Stals zbaduna przez cały Komitet koali- 


tyjn:ch dowódców wojskowych, tamże 
funk. 1 acych. 

W rezultacie narad zadecydowano, 
bo wzmiankowany projekt posiada braki 


pod wzylędeh wojskowym, które spra- 
Klają, że jest on niemożliwy do przyję- 
Ge Logiąd taki przedowszystkiem zo= 


Bfn | ny zo strony aniarodajnych 
Czyuników angielskich, poczem przyłą- 


Czyli sję do.nicgo również inni 
Pnawcy kożńicyjni po 
abudaniu, 

Owy plan, któryby obecnie mia, 


TZeCZo- 
etarannem jego 


SYG przeprowadzony polegałby na temi 
aby oczyścić sporna teryt.rjum od nio- 
Uprawnieujch do dzialania oddziałów 
AoT 1-44 pamocą interwencji wojsk 
Kouiie inych. Przy zastosowaniu tej 
Msudy postępowania oficerowie angiel- 


SY posłani zostali, m. in. do Rosenberg 
Uałośo) dla zakomumkowania polskim 
udzialom, że wojska uugielskie zamie. 
„JĄ zająć to miasto w pewnym okro- 
slogym terminie, w rezultacie czego 
„sBlańcy polscy wycofali się z miasta 

Ren gpukojnie przed wkroczeniem 


M A pale skich. W krótce potem woj- 
AiL AIG Cus} A mi 7 
meme "LE również wkroczyły do 
Rh «oszeze przod niedawnym czasam 
pni tlpiiwosci co do tego, jak da- 
„.8 miejscowi dowódcy wojsk koalicyj- 
gych byli upoważnieni do zastosowania 
Sadków przymusowych przeciwko pow: 
aleon, ciyby zaszła tego potrzeba. 

| „Aoneważ atoli w chwili obecnej 
za MO rząd anyviełszi jak i wo ska 
SR x E a Q. Siąsku najuzilniej za- 
no na 4 aby spokój został przy- 
"CHE ~ em ferytorjium a w szcze- 
kólrości, aby włąśnie uniknąć użycia 
Przemocy względem ludności polskiej, 
Parujs przezonanie, ża najważniejszą 


tzeczą w chwili obecnej jes E 
Ćsnie autorytetu i kontsei OE 
międzysojuszniczej komisji w” Opolu. 

normalny stan polegający na tem, że z 
Gdnej struny trzyma się na terytorjum 
Wojska upoważnione do tłumienia nie- 
Pokojów, zaś z drugiej strony odmawia 
sig dowódcom, którym to zadanie po” 
*©rzoro, swobodnego dysponowania 


temi oddziałami, zcstał sztzególowo 
przedstawiony przez angielskich dole. 
gatów ich kolsgom francuskim i włoskim, 

W rezultacie wszystkie tego ro- 
dzaju tamujące ograniczenia zostaną 
obecnia skasowane. Jako przykład sto- 
son*ów, wynisujacyć. poSiadnio z po- 
wodu powyżscych r aiz mych ogra- 
niczeń, można zacytować fukt, że wie* 
czorsm dnia 7.6 pociąg z wojskiem an- 
gielsjiem został zatrzymany przez po" 
sterunek powstańczy i Gliwicami, 8% 
do chwili nade'$ la od Karfentego od- 
powiednieco pozwolenia na przepusz- 
czenie pociącu. Możliwaść powtórzenia 
sę tego rodzóju wyderzzń z pewnością 
nie będzie toierownnxs, ponieważ nle- 
uchronnie doprowadziło by to do zmniej- 
szenia autorytetu komisji międzysojuez- 
niczej. ' Co się tyczy zwołania Rady 
Najwyższej w terminie jak na;biiższym, 
to poglądy rządu angels«isio w tej 
sprawie nie uległy Żadnej zmianie. U- 
wnża sią mianowicie, że cały szereg 
kwestjl nle może być rozstrzygnięty bez 
konferencii koalicyinych kierowników 
rządów a w szczegSlności ża zwołania 
Rady Najwyższej winno bezvarun*owo 
poprzedzić utwarzenis projekt 
nowego komitetu rzeczoznawców t 
nowice w celu usfalzna jezo 
te”cji, oraz zakrzsu jego dz 
dr j strony można. też mr ać, ża 
tro I iu bemiet mó; łby Gopro= 
wadzić jedynia do wprowadzenia no- 
wego zamętu. 


OL 


Strefy- neutrainej nie będzie, 
LONDYN, 12 (PAT) Hav. Biu- 
ro Reutera komunikuje: Projekt u= 
tworzenia na G. Sląsku strefy neu- 
tralnej został odrzucony. Rząd an- 
gielski uważa za nieodzowne dla 
uzyskania pokoju przywrócenie au- 
torytu komisji międzysojuszniczej. 
Rząd angielski wysłał do Pa- 
ryżą i Rzymu noty, w których żą- 
da, aby wojska koalicyjne na G. 
Sląska zostały upoważnione do u- 
życia siły przeciw powstańcom w 
razie potrzeby. Według ostatnich 
wiadomości Francja i Włochy mia- 
ły przyjąć angielski punkt widzenia. 


O wystąpienie wojsk Koalicyjnych prze- 
ciw powstańcom. 


LONDYN 12. Havas. „Times donosi, 
że nadeszła już odpowiedź rządu francus- 


Niebywała trnść. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
hliczności od 7—9 wiećz. codziennie. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcją 
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Artystyczne wykomanie. 


Poszukuje się natychmiast: | 
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60 wykwalifikowanych kucharek, ; 
inteligentnych dla obslugiwania gości, 40 bufe- $ 
towych, 20 kasjerek, 60 osób służby pomocniczej j 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: | 
Przed tekstem mk, 25,— 


w tekście mk.15.—po tak. 
ście reklamy mk.10, —, ny 

krelagi mi. 10—, zwyczaj. 
ne mk. 7,03 za wiers3 nem. 
pźrełowy jednołamowy.. 


..a2447r4006 
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kiego na notę angielską, Żądającą, aby 
rząd franctSski przyjął stanowisko angiel- 
skie w sprawie upoważnienia koalicyjnych 
dowódców wojskowych do użycia pozo- 
słający.h pod ich rozkazami wojsk — prze- 
ciwko powstańcom polskim, gdziekolwiek 
i kiedykolwiek uznają to iza niezbędne. 
Rząd irancuski oświadcza w swej odpo- 
wiedzi, że gen. Leoronu oirzyrnał polece- 
nie współdziałania z angielskiaii i włos- 
kimi wojskami, Rząd czyni wprawdzie p2- 
wne zastrzeżenia, 


Działania bojowo polskie 
ZAWIESZONE, 

BYTOM, 12. (ZE.) Wczorajszy 
Komunikat Wojsk Powstańczych był 
ostatnim, wobec zawieszenia przez 
Polaków działań wojennych. 

O stanowisku niemieckiem wo- 
bec zawieszenia świadczy, fakt, że 
wczoraj na Polaków ustępujących 
ze strofy neutralnej artylerja nie- 


miecka rzuciła 800 pocisków zabi- | 


jając i raniąc wielu powstańców. 
Stanowisko angielskiego delegata. 
BYTOM, 1? (PAT) Miarodajne sfery 
polskie wyrażają się z uznaniem o bez- 
stronnem stanowisku nowego przedstaw =- 
ciela Anglji Stuarta, który, jek to już z 
depesz wiadomo, zaraz po przyjeździe 
zorjentował się, że ostatuie niepokoje na 
G. Sląsku wywołane zostały przez Niem- 
ców, którzy nis chcieli uznzć pośredni- 
ctwa komisji międzysojuszniczej, zdążają- 
cej do pacyfikacji kraju. Sir Stnart pod- 
pisał również znaną nolę komisji między- 
sojuszziczej z dn. 4 VI do gen. Flaelfera 
ze stanowczem zadaniem zaprzestania dal- 
szych walk i cofnięcia swych oddziałów 
za linję z dnia 3 VI, gr.żąa w przeciwe 
nym razie wycofaniem wojsk koalicyjnych 
z miast obwodu przemysłowego i odda- 
niem tych miast powstańcom  górnośląs- 
kim. Prasa polska wyraża się również z 
uznzniem o działalności sir Stuarta. 


Stanowisko Brianda. 


PARYZ, 12. (PAT) Przewodniczący 
komisji spraw zagr. francuskiego parla- 


tà 
AM EEE NASTA 
mentu podaje co wiadomości oświadcze 


nie Brianda, według klóreqo rokowania z 
rządem Angory prowadzone są w dalszym 
ciągu nejzupzłniej pomyślnie. W sprawie 
G. Sląska będzie dążył Briand do przy- 
wrócenia wykonywania normalnej władzy 
przez Komisję Międzysojnszniczą. fr 
dent ministrów spodziewa się jakuajlep= 
szych rezultarów pod tym względem, pizy- 
czem ponownie zapewniłoswej nięzniien- 
ncj wierności dla ducha traktatu wersal- 
skiego, wyrażając przekonanie, 2: chyba 
nikt nie myśli o pogwa:ceuiu postano- 
wień tego trartstu. 


Przeciw gsszefciarsziej poltyca Reel. 


LONDYN, 12. (PAT) W sprawia 


linji postępowania, wytkniętej przez zo» 


Za 


wiety i progandy, zmierzsiącej do aó: 
cenia Francji I Anglji shiorning Posi" 
przypuszcza, że traktat handlowy zas 
gielsko-rosyjski został zawarty, pomimo, 


Ża nie mogio ulegać wątpliwości, ża 
stanowi on poważna nisbczpieczejsiwa 
dla dalszsgo trwania przyjaznych ge 
sunków angielako- francuskich. Tonie 
dziennik, przechodząc nastəpnis do 
sprawy górnośląs"'ej, pisza, ża zacho- 


wania się powstańców polskich nie yoe 
winno w żadnym razie twpływać ra po- 
litykę angielską, która winnn sis kisro= 
wać wyłącznie iniereSami An'li, Zaś 
w interesio Angli nis leży bynsjmnisj 
faworyzowanie Niemiec ze sziodą Pule 
ski ani też znalezienie sią w opozycji 
względem Francji. 
0 policję, 

GDANSK, 12 (PAT) „Danziger N=u- 
este Nachr.” z Londynu: Górnośląski 1q- 
respondent „Timesa“ pisze: Najwięsszą 
trudność przedstawia obecnie na G. Siq- 
sku sprawa utworzenia policji. 


Protest przeciwka strzelaniu da żeśdie- 


rzy francuskich. 


PARYŻ 11. (PAT) Hav. Jest praw- ø 
dopodobne, że ambasador francuski w Bir- 
linie złoży oficjalny protest z powodu wy- 
darzeń jakie miały miejsce w Wisliich 
Strzelcach. Briand będzie domagał się od 
rządu angielskiego, aby, przyłączył się „do 
tej akcji. Sg 


Ziazd Zjednoczenia Zawodo= 
wego Polskiego w Poznaniu. 


POZNAN, 12 (PAT) Rozpoczęły 
pię w Poznaniu obrady Zjazdu wszy- 
stkich Związków Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego. Na zjazd przybyła także 
delegacja górnośląska z p. Ryme- 
rem na czele. Z tego powodu dzień 
dzisiejszy poświęcono jedynie omó- 
wieniu kwestji pomocy dla pow- 
stańców górnośląskich. 

Uchwalono wydać odezwę do 
robotników rolnych, celem najszyb- 

*Bzego zebrania darów w postaci 
zboża i ziemniaków, i celem niesie- 
nia skutecznej pomocy robotnikom, 
oraz rodzinom powstańców na (. 
Śląsku. Odezwa ta zawiera zara- 
zem apel do kolejarzy polskich, aby 
przez współdziałanie ułatwili wy- 
gyłkę darów na miejsce. Odezwa 
powyższa ma być umieszczona we 
wszystkich dziennikach polskich. 


Jak pracowali Komuniści na 


gruncie lwowskim? 


LWÓW, 10. Śledztwo w sprawio 
agitacji uprawianej wo Lwowie przez 
aresztowanych komunistów, o czem do- 
nieśliśniy wa wczorajszej „Pracy“, na- 
tratilo na wielkie trudności z powodu 
konspiratorskiej organizacji. Wydano 
bowiem hasło stworzenia małych tylko 
kółek, do których wolno było dopusz- 
cząć najmniej 4,a Go najwyżej 10 człon: 
ków. — Członkowie poszczególnych kó» 
lek między sobą się nie znali, a zebra- 
nia tych kółck odbywały sią w coraz 
to inuem miejscu, często nawet pod go: 
łem niebem. Staraniem komunistów 
tyło przedewszystkiem dostawać sią do 
wrzamzacji zawodowych, a następnie 
w organizacjach odgrywać wybitniejszą 
rolą. Najchętniej uśmiechała sio takie- 
mu agitatorowi rola sekretarza zawodo- 
wego danego związku. Ustalono ponad 
w zelką wątpliwość, że agitatorzy lwo- 

cy mieli i mają także swoich mężów 


pnia i na prowincji i utrzymują 
ui staly koutakt. Jak dalako rzu- 
przez nich siew wuaszedł, okażą 
disz duchodzenia. Aresztowany jako 
pierwszy Wawrzyniec Starkiewicz jest 


enang w tutejszym świecie robotniczym 
lirurą, 


Daoksła winowajców wajny. 


L NLYN, 11. (PAT) H. — Odpowla- 
úa ac ma iaterpelację w sprawie wyroków 
wydanych przez sąd Rzeszy w Lipsku 
przeciw niemieckim winowajcom wojny, 
insj ujących się na aazielskiej liście, 
Dświańczył w Izbie gmin prokurator gene- 
raliy, że Sprzymitrzeni zba.lają ponownie 
całą Sprawą Orez |rzGuieg Całego procesu 
nztychmiast po jego ukończeniu sią w Lip- 
sku, 


Król właski i nastroje jego ludu. 


BERLIN, 12. (PAT) f.Vossische 
Zeitung” donosi z Rzymu: Wyjazd kró- 
la nu otwarcie parlamentu odbył się 
przy najostrzejszych zarządzeniach woj- 
s'owych. W sali posiedzeń senatoro- 
wn zajęli miejsce socjalistów, komuni- 

y i republikanów, którzy na posie- 
cas ia nie przybyli. W loży dyploma- 
tycznej zajął miejsce niemiecki poseł 
p20% posłów francuskiego i angiels*ie- 
fo. W chwili przybycia króla i królo- 
w | lzba powitała ica owacyjnie, a po- 
słowie nowych prowincji 1 powitani. zo- 

li okrzykami „Niech Żye Triest! 
í ı żyjo Dalmaçjal Niech żyje Ko- 
r; nz,al* 


H środę rozstrzygną się losy strajku 
górników w Angliji. 


LONDYN 12. (PAT). Havas. Kon- 
ferencja delegatów górniczych z człon- 
kami Komitetu wykonawczego narodo- 
wej federacji górników postanowiła od- 
dać propozycje właścicieli kopalń i 

istawicieli rządu pod głosowanie 

tendum) ogółu górników, co zosta- 
niv wykonane w najbliższą środę. Dla 
ebwentualnego powzięcia decyzji konty- 
huowania strajku będzie wymagana 23 
głosów.  Postawiony na konferencji 
wniosek, zalecający górnikom głosować 
przeciwko przyjęciu propozycji właści- 
cięli kopalń, został odrzucony olbrzymią 
większością głosów. 


„PRAC A” — 15 czerwca IvZ! r 


_  Konforencja postanowiła pozosta- 
wic górnikom przy głosowaniu zupełną 
swobodę decyzji. 

—.,.—— 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) W odległości pół klm. od stacji 
Zyrardów. w pociągu towarowym, dą- 
żącym w kieruniu Warszawy, wybuchł 
w jednym z wagonów. naładowanych 
sianem, poźsr.  Zawdzięczając, tylko 
temu, że wypadek miał miejsce przy 
stacji, nie dopuszczono na rozszerzenie 
się ogna. 

t—) Warszawski Magistrat posta- 
nowił urządzić w d. 12 czerwca uro“ 
czystość dla młodzieży, kończącej szkoły 
powszechne i inre miejskie, oraz wy- 
stąpić do rady miejskiej o przyznanie 
na ten cel kredyiu dodatkowego 20 tys. 
marek. 

(—) W Krakowie wczoraj popołud- 
niu rzuciła się do Wisły z brzegu pod- 
górskiego kolo starego mostu kobieta 
nicznanego nazwiska z dzieckiem na 
ręku. Ryba*om udało się wyłowić tylko 
kobietę—dziecko natomiast utonsło. 

(—) „Kurjer Lwowski* dowiaduje 
się, że na posła polskiego w Moskwie 
desygnowany jest p. Tytus Filipowicz. 

1—) Na wtorkowem posiedzeniu 
sejmowej komisji do spraw zagranicz 
nych ma być rozpatrywane stanowisko 
rządu wobec projektu lymansa w sprawie 
Wileńszczyzny. 

(—) Na zebraniu posłów wschod 
nio-małopolskich postanowiono na wnio- 
sek p. Steinhausa, zażądać od rządu, 
aby sformułował stosunek państwa do 
Rusinów. Uchwała ta ma związek zo 
znanem pismem papieża do metropolity 
Szeptyckiego. 

(—) Dziś odbędzie sią w Radzie 
Ministrów ogólna dyskusja nad uzdro- 
wieniem finansów państwa. 


—) Wbrew oczekiwaniom — teki 
min. spr. zagr. wczoraj nie obsadzono. 

(—) W dniach 1, 2 i 5 lipca odbę- 
dzie się w L»owia zjazd harcerzy. 

(—) Rektorem uniwersytetu Jagiel- 
lońskieso wybrany został dziś po raz 
trzeci jednogłośnie profesor Estraicher, 
jednak wyboru nie przyjął. Wabec te- 
go dokonano ponownego wyboru. Wy- 
brany został dr. Juljan Nowas. 

(—) Z. Butaresztu donószą do War- 
szawy, iż w ostatnich dniach wojska 
bolszewickie próbowały przejść przer 
Doiestr czemu jednakże przeszkodziły 
straże rumuńskie. 

(—) Komisja Prawnicza omawiała 
sprawę por. lwańskiego. Por. l. wy: 
kradł plany organizacyjne lotnicze i 
sprzedał je mocarstwu obcemu (Anglii). 
Za czyn ten zasądzony został na śmierć. 
Wyrok wykonano. Pos. Pużak (PPS) 
żądał wyjaśnień w tej eprawie. Komi: 
sja zbadała sprawę i stwiardziała slu- 
szność wyroku. 


-—— 


Kronika polityczna, 


Anglja i Trlandja. 


eJournal de Gentve“ umieszcza wy- 
wiad z p. de V.lerą, prezydentem repu- 
bliki irlandzkizj, Na pytanie, czy możliwa 
jest porozumienie z rządem anpielskim, 
odpowiedział: 
żądać będzie, by Irlandja 
swy.h praw do niepcdlegiości i jek długo 
uważzć będzie przedstawicieli Irlandji jako 
podwładnych i używać będzie siły, by 
uregulować stosunki między dwoma wy- 
spami, wszel:ie pogłoszi o porozumieniu 
będą bezpodstawne, Byłaby to kspilulacja. 
lil'ndczycy nie skapitulują. Często irlaudz= 
cy patrioci spotykają się z zapytaniem, 
czy Irlandja przyjgłabty „Daminion Home 
Rules, podobnie jak Canada i N. Zelandjs. 
Jest-to zasadnicze nieporozumienie, zda- 
ni*m p. de Valera, „Dominion Home Rule“ 
pol:ga ra faltcis, że kraje te Są członka- 
mi państwa bsytyjskiego, ze swej wolnej 
i dobrej woli i mają prawo separacji w 
dogodnej dia nich chwili. Gdyby Anglja 
prawo to przyznała Irlandji, uznałavy tem 
samem jej niezawisłość. Irlandja zmuszoe 
na była żyć razem z Anglją, z którą n'gdy 
ją nic nie łączyło. Anglja żąda gwarancji 
bezpieczeństwa, do których prawa niema, 
Irlandja skłonnaby jej przyznać to. Naj- 
lepszą gwarancją jest wolność I:landji, 
gdyż wówczas gaśnie nienawiść, która ka- 
że Anglję uwałać za wroga. 
bowiąże się do najściślejszej neutralności, 
Dopóki Anglja nie przyzna lilandji prawa 
samostanowienia, walka trwać bdzie, 


Iriandja zo- | 


„Jak długo rząd ańdgielski | 
wyrzekła się | 


j 


Ob:cny projekt Home Ruleʻa ma na 
celu sianie niezgody narodowej i religij- 
nej w Irlandji, Gdyby Ir'andja uzyskała 
niezależność, przyznałaby Ulsterowi szer- 
szą autonomię, niż ma obecnie, 


Zydzi a niechęć Anglji 
do Polski. 


Pan Diamand opisuje na szpaltach 
„Robotnika“ swą wizytę w prezydjum kc- 
misji spraw zagranicznych parlamentu an- 
gielskiego. Według jegu siów—na zakoń- 
czenie konfcrencji—pułkownik Wedgewod 
oświadczył do p. Diamanda: 

— Powiedz pan swemu rządowi i 
społeczeństwu, że nie mogą liczyć na sym- 
patję Anglji, róci niema sprawiedliwości 
w Polsce, póki trwać będzie prześladowa- 
nie żydów. 

A więc nie jest bynajmniej „antyse- 
mickim wymysłem” — jak zapswnia prasa 
żydowska — twierdzenie, że naganka ży- 
dów, że ich kłamliwe wrzaski o „prześla- 
dowaniu żydów w Polsce“ są źródłem an- 
typclskiega nastroju w Angjji. 

Spisek żydowski jest tu zresztą na|- 
zupełniej oczywisty. Oszczercza kampanja 
żydowska przeciw Polsce —to zamówiona 
broń w rękach żydów angielskich i cał:- 
go Świata — broń, którą walczy żydostwo 
na tereaia polityki międzynarodowej i któ- 
ra osiągnęła juś zuaczuy sukces wśród 
oplątanezo siecią iniryg żydowskich spo- 
ieczeńsiwa angielskiego. Stwierdza to na- 
wet pos. Diamand, żyd i socjalista w je- 
dnej osobie. 

pm cj ja rsą 


Kwiaty I chwasty. 


Bziałalność warszawska arcybiskupa 
Teodorow cza, 


„Gazeta Lwowska" donosi: W kołach 
sejmowych wywołuje liczne komentarze 
niemorjał unitów warszawskich rozesłany 
posiom sejmowym, w którym to memo- 
rjale unici-skarżą się, że ks, arcybiskup 
Peodorowicz bszprawnie zabrał kościołek 
nuicki przy ul, M odowej, pczywłaszczając 
sobie dochody pivnące z domu należące- 
go dn iego kościółka, Memoxjał podaj:, 
że kosciołek unicki wraz z domem został 
ulundowany d zapisany przez fandatora 
na wiecznc czasy na OO. Bazyljanów=Uni- 
tów o czem świadczy akt hipoteczny. i te- 
słament fundatora, Obecnie ks. arcybiskup 
Teodorowicz mieszka w tym domu, pobie- 
ra pieniądze za wynajem sklepów i lozali 
i zabiera doohody kościoła i ofiąry do 
własnej błeszeni. Mamorjał ten będze 
przedmiotem interpelacji poselskiej. 


pat 


Sprawy - robotnicze. 


Socjaligtyczne pwiązrki w spra" 
win kas Chorych, 
Wczoraj, w sali koncertowej przy ul. 
zielnej, odbył się wiec, zwolany przez 

Okręgową radę socjalistycznych Zw. Zaw,, 
w sprawie kas chorych. i 

Referował sprawę p- Zaremba, reda- 
ktor „Związkowca*, btóry streścł bisłorię 
powstania basy chorych na t:renie Rze- 
Czypospolitej Polskiej. 

Po wywodach kiliu mówców PPS., 
oraz wyjaśnieniu teraża'ejszego stanu rze- 
czy przez komisarza kasy chorych p. Gi- 
lacza, zebrani uchwalili rezolucję, doma= 
gającą SiĘ niezwłocznego uruchomienia 
kasy chorych na terenie Łodzi, polecając 
Radzie Oxręgowej Związków Zawodowych 
energicznie w tyiń celu działać, kierując 
się ustawą przyjętą w całości przez ze- 
branych, pO wprowadzenia pewnych zmian 
i uzupełnień, zastosowanych do warunkcw 
miejscowych. 
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Dziś Antoniego 
Jutro Bzzylggo 
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód A 8 m. 18 
Wschód księżyca 12 mj 18 
Zachód > 11 m. 51 
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Poniedziałek 


— Lustracja gospodarki miejskiej m. 
Łodzi. Na skutek rozporządzenia” min. 
spraw wewn. Województwo Łódzkie wy- 
znaczyło komisję do przeprowadzenia 
lustracji gospodarki miejskiej m. Łodzi. 
Komisji przewodniczy Wojewoda Ka- 


i 1920 wstąpili 
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mieński. W skład komisji wchodzę 
naczelnik departamentu samorządowego 
Województwa M. Węgleński, starsi rez 
ferenci Województwa B. Knapski i 
swej oraz referent ©.  Wojciecho* 
wski, 


— Zaofiarowanie pracy akademikom. 
Biuro Pośrednictwa Pracy Bratniej Pomo 
cy studentów Uniwersytetu warszawskiego 
poleca jak i łat poprzednich wyk walitiko= 
wanych korepetytorów i korepetytorki, wye 
chowawców i nauczycieli oraz pracowale 
ków biurowych. 

Łaskawe zsofiarowania kondycji, KO- 
repstycji i posad biurowych prosimy nade 
syłać pisemnie: Br. Pomoc stud. Uaim. 
warsz, Biuro pośreda. pracy, Krakowskia 
Przedmieście 26, lub składać je osobiścia 
w poniedziałki, środy i piątki od 7 do 8 
wieczorem, ws wtorki i czwartki od 1—2 
po południu. 


— Demohbillizacja. Zgodnie z rozporzą 
dzeniem minister,um — przeprowadzone z0% 
stanie wkrótce bezterminowe urlopowanić 
bez prawa poborów: 1) wszystkich szere” 
gowych, którzy w roku 1920 wstąpili 
ochotniczo do wojska, a nie należą da 
roczników 1899 i 1900 i 2) wszystkich 
szeregowych, którzy w latach 1918, 1918 
do wojska polskiego bez 
wzęlądu na rocznik, o ile przesłużyli W 
wojsku łącznie z ewentualną służbą w are 
mjach zaborczych, korpusach wschodnich 
i legjonach przynajmniej 24 miesiące Í 
więcej, i o ile przytem są obarczeni ro* 
dziną i zgłoszą ustnie prośby o beztsuni= 
nowe urlopowanie. 


— Zebranie Zw. Pol. Naucz. Szk. Pow, 
W środę, o godz. 6 po poł. w lokalu 
Związku Polsk. Naucz. Szkół Powst 
odhędzie się zebrana członków  nicj* 
scowejo Ogniska. Ze względu na waż” 
ność e!'raw pożądany jaknajliczniejszy 
udzia! członków w zebraniu. 


— D iennika Urzędowego Minister- 
stwa Wyznań Religijnych 1 Oświecenia 
Publicznezo wyszzdł X 4 z datą 17-g0 
maja. 

— Mąka amerykańska I tłuszcze a 
Zgerza. Starosta łódzki otrzymał «8% 
wiadomienie, iż ministerstwo aprowize” 
cji aprobowało wydanie przez Okręgowy 
Urrąd przywozu i wywozuw Warszawie 
zezwoiania na przywóz z Gdańska dla 
Stowarzyszenia spofywców „Zgoda W 
daiernu—="75007bkrmaki umeorykańskiaj 
i 7500 Lg. tiuszczów zwierzęcych, IKOn- 
trolą i repariycą zająć się ma Śtero* 
stwo. 

— Nagły zgon. Zendeszkała przy 
ul. Piotrkowskie: 259, Monika Zwierzyń” 
ska, przechodząc ulicą św. Emilji, padła 
nagle na ziemię i zmarła. Lenarz atwier* 
dził, że zgon nastąpił skutsien atatu 
zercowego.  Zwło-i przewieziono do 
pros:kforjum miejskiego. 

— Tajemnicze samtbójstwo. Wczo* 
raj przehywają-a na Icłusku, we wsi 
Olechów, gminy Wisvitno, 2% letnia" A. 
Marciniak, żona urzędnisa komendy po- 
licji na powiat łódze odebrala sobia 
życie, wystrzałem z rewolweru, 2!w:r0= 
wanym w skroń. Przyczyna aamoból” 
stwa na razie niewiadome. 

— Pożar fohrykl. W fabryce Abla 
przy ul.cy Karol:wszie]j nr. 26 wyniki po” 
Żar, który dzigki energicznej akcji straży 
ogniowe —zlosalizowauo. Uległa zniszcze” 
niu cęęść oddziału przędzalni, Straty na 
razie niewiadomo, Zatządzono doch 
nie, celem wyjaśnienia przyczyny pożaru. 


— Straszny wypadek. (k) W grobo- 
tz, około cożzmy 11 w nocy, służbowy 
pociąg tramwajowy nr. 87 prowadzony 
przez motorowego Józefa Qriźnego, p" 
dząc z wielką szyb ością od Strony 
Widzewa, nie zatrzymując sią na ćad- 
nym przystanku, w,achał na fodzczgo 
rowerem Z6-letsiogo Aleksandra Jacka, 
któ y spadł | dostał się pod wagon. 
Jack ulegl zm!ażdżeniu nóg i w stanie 
beznadziejnym odwieziony został do 
szpitala miejskiego przy ul. Drewnow* 
ssiej 70. 

— Ucieczka Gołębia. W dn. 6 bm. 
zbicgł z domu rodzicielskiego Jan Go- 
łąb, syn Abrama, zam. przy ul. Zakąt= 
nej 21, lat 16, uczeń 6 kl. gimnazjum. 
Tegoż dnia zbiegł także z domu rozi- 
cielskiego uczeń 6 kl. Henryk Weber, 
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zam. przy ul. Zakątnej 25. Dochodzenia 
w toku. 
— | 0 2 m 
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„ Robotnicy popiera . 
swoje pismo „Prata, * 
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„PRAC à" — 13 czerwca 1921 r, 


W sprawie regulowania warunków bytu 
pracowników komunalnych. 


Większość gmin i powiatów mstaliła 
Wysozość wyasgrodzenia swych pracownie 
lóv według kategorji płacy urzędników 
państwowych, począwszy od VII kategorji 
do XII w dół. Wyprzcowany przez Zwią- 
żek urzędników sejmikowych normalny 
Matut urzędniczy znalazł zastosowanie je- 
ynie w niewielkiej liczbie sejmików, to 
5imo mniej więcej zdarzyło się z pcleze= 
Ditm Min. spraw wewn. co do uregulo- 
Wania płac pisarzy gminnych. Sprawa ta 
Miik wymaga, w inter:si sprężystości 
Micy samorządowej, ureguiowania i przy- 
jyla przez związki komunalne j'dnolitego 
fystemu wynsgrodzenia piacowników. 

Unotmowauie wzrunków bytu obe|- 
muje szereg spraw, nielylko wysokość wy- 
Regrodzenia, ale i całorsztaltu pracy doty= 
czących, jak ubezpieczeń, pomocy lskar- 
skiej i szkolnej, wymierzania kir dyscy= 
plinarnych i t. d. Wszystkie te kwestje, 
dotychczas załatwiane stosownie do uzna- 
Ra wydzałów powiatowych, powodują 
Obniżenie wydsjnośc pracy, dążenie wśród 
irzęgników komunslnych do wyszukania 
ientowniejszego stanowiska, co wywołuje 
eczuy fluktuacje żywiołów bardziej ener- 
Bllznych, a więc i bardziej cennych dla 
Pracy samorządowej. 

Sprawa wynagrodzenia jednak wy- 
bija sig z kompleksu niedomagań życia 
PFacowniczego, na plan pierwszy. To też 
Mestóre wydziały powiatowe, jako środek 
ocwalaący na odłożznie uregulowania 
Mlości sprawy, zdecydowały się na do- 
Oki komunalne dla pracowników do 
Ęjistycu przez nie norm płac urzędni- 

* państwowych. 

Dodatki te przeciętnie stanowią 10-15 
l jedna czwarta, jed'a tylko sejmik łódz- 
I zdobył się ba 60-procentowy dodatek, 
Część sejmików jednak, stujic widocznie 
ha stanowisku, że jeśli urzędnik państwo- 
wy może przymierać głodem, to tyiubar- 
zej pracownie komunalny, przestrzega 

sle norm płac urzęćników państwowych 
Od VII kategorji w dół. Zspominają o tem, 
2 budżet pracownika komunalnego z na- 
tury rzeczy jest obciążony mocniej od 
udżetu urzędnika państwowego, Łe Sej- 
Mik nie j:st mocen dać swym pracowni- 
On tych prerogatyw, co pańitwo, Siereg 
ttmów zwsia Gię=ua słaba-Daini praco- 
Wniczego wynagrodzenia, 

Oto urzędnik państwowy zwolniony 
Jest od szeregu podatków pańsiwowych, 
Oszt przejazdu kolejami jest dlań o 50 
Proc, niższy i Otrzymuje on Szereg świad- 
Czeń ze strony państwa, których praco- 
Wnik samorządowy jest pozbawiony. Nad- 

pracownik komunalny dbać musi O za- 
tzpicczenie swej rodziny na wypadek 
laty zdrowia do pracy, choroby i staro- 
h „ Oraz związany bezpośrednio z Życiem 
i olscznem powiatu, musi brać w nim 
 SWay udział, CO razem obciąża jego bud- 
E Dodaj ponad 50 proc, Przeto dodatki 
"os)Wane przez nieslóre wydziały ledwie 
Wyrównywują część tych obciążeń, które 
Macownik komunalny ponosić musi. Za- 
'aczališmy już, iż wysokość wynagrodze- 
jest zaledwie jeduą ze spraw pilpiej- 
«ch w całokształcie Życia urzędniczego. 
u Zjawiają się przeróżae bolączki pierw- 
Stzędnej wagi, nad któremi wysilający 
N Wad znalezieniem eposobów iitrzymś- 
dn EJ rodziny i związania końca z koń- 
wras pracownik przechodzi z lekkiem 
neco diom ramion do porządku dzien- 
OPAL a wydziały powiatowe nia znajdują 
“34 na ich uregulowanie. 


l uou złYCZY to sposobów przyjmowania 
ta be 3 Pracowników, przeciążenia pra- 
rd sik oulikowego wy grodzenia, za- 
~ r pea urlopów i t p, Zwią- 
wia, ANKAW Sejmikcwych Pragnął roz- 
ae wszystkie tę sprawy drogą poro- 
la z wydziałami, ufał, iż w cizlach 
race dowych zasiadają ludzie, którzy 
b “x d jej zasczcnie Cvnią i potrafią zda- 
£ He na minimalay wysiłek ustalenia 
ke tej Bieniu z pracownikami warun- 
4 ien Prasy. Ogioszona przeto w z2- 
"ANR - Sö numerze „Samorządu“ pry- 
< o RO  gtaluiu nrzęiniczogo, 
bo Mie pół z przedstawici. lami 
sd K:6 L+ spraw wewn, I Min. pracy 
dnce K'óry regulował większość zaga. 
ji związanych z bytem pracownika. 
śdnakże statat ten w znikomej części po- 
SEA znalazł za OJ 
W miekióych zaś sejm kach 
GOprowadzono ko takiego zaognienie, iż 
kos to zbiorowy protest Wszystkich 
He aiiów w postaci strajku. W tym 
WĄS najdalej poszedł sejmik skier- 
pey który na zgłoszoae przez pfaco- 
kóą 5 ŻAdanie unormowania ich warun- 
* dracy, odpowiedział gremjalną dymi- 
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sją udzieloną wszystkim na dwa tygodnie 
naprzód. Prawda, iż steroryzowani praco- 
wnicy ustąpili i sławetna uchwała wydzia- 
łu w czyn wprowadzona nie została, ale 
jakżeł wymownie świadczy Ona o stosun- 
ku niektórych działaczy S:morządowych 
do pracy i pracowników. Tą drogą j:d- 
mak daleko nie zajdziemy, a podobne 
traktowanie pracowników samorządowych 
odbl a się jaknajbardziej ujemnie na ca- 
łokształcie ich pracy i tętnie życia sp łe- 
cznego w powiecie. 

Dotychczasowe próby poczynione 
przez Związek urzędników rezultatu do- 
datniego nie osiągnęły. Wobec tego osta- 
tni zjazd delegatów lół związku i zjazd 
pisarzy gminnych, całkiem: słusznie wypo- 
wiedział się za unormowaniem warunków 
bytu pracowników komunalnych diozą 
prawodawczą. O ile mi wiadomo, projekt 
odpowiedniej ustawy jest opracowany — 
porozumienie zrzeszeń pracowniczych ze 
sferami sejmowym! nastąpiło — jaki zaś 
będzie rezultat, trudno orzec, w każdym 
razie jedno stwierdzić należy — nesze 
związki komunalne nie wszę lizie zdają so- 
bie sprawę z tego, iż ons, jako powołane 
do czuwania nad normalnym rozwojem 
życia gospodarczego kraju, pierwsze wine 
ny były dać impuls do uregulowania i 
ustalenia warunków bytu swych praco- 
wników, -bez których przecie samorząd 
stałby się jeszcze bardziej złudnym, 

Ro:umicmy doskonal”, iż obecnie sa- 
morząd powiatowy pozostaje pod silnym 
wplywem urzydnitów państwowych, stoją- 
cych z urzędu na jogo czele, a nie wszy» 
sty z nich wobec pracowników komunal- 
nych potrafią stanąć ma stanowisku spo- 
łecznym, pamijaąc naturelną  niechić 
zwierzchników do nsdawania podwładnym 
tejże kategorji pobo ów, co mogłoby wy- 
tworzyć złudzenie, iż np, sekretarz wy» 
działu powiatowego otrzymuje wyź:zą gá- 
żę, niż najwy% zy dygnitarz w powi:cie. 

Wszystko to doprowudziło do pa- 
wzięcia przez zrzeszenia pracownicze 
nchwał dążących do narzucenia niejako 
związkom komunalnym unormowania ich 
stosunki do pracowników. 

Dziwić się należy, iż sejmiki, mimo 
pięknych uchwał powziętych na zjazdach 
przedstawiciel sejni' ów powiatowych, nic, 
albo bardzo niewiele w tym kierunku zro- 
biły, 


Upośledzenie materjalne 
stanu sędziowskiego. 


Nowa konstytucja polska zastrzegła 
odrębne uregulowanie praw i stosun- 
ków sędziów, a przygotowaniem logicz- 
nem ku temu było stworzenie odrębnych 
zasad państwowego uposażenia sędziów 
dokonane w r. 1920 odpowiednią ustawą, 
Już to samo, 2o „władzę sądową posta- 
wiono na jednym poziomie z władzą 
ustawodawczą, reprezentowaną w insty- 
tucji Sejmu, że sędziom zastrzeżono w 
konstytucji nawet „nietykalność*, ana- 
logiczną jak posłom sejmowym i, że sę: 
dziom zapewniono konstytucyjnie: doży- 
wotność stanowiska j niezależność w 
istotnym zakresie ich państwowej dzia- 
łalności już ta kazało przypuszczać, że 
sędziowie będą przez państwo także 
materjalnio szczególnie korzystnie upo- 
sażeni. Tymczasem stało się wręcz 
przeciwnie: dziś jest już dowiedzionem, 
że sędziowie są sytuowani gorzej od in- 
nych dekasterji urzędniczych Wystar- 
czy nadmienić, że pobery sędziego sądu 
najwyższego £% o przeszło 5000 imk., sę- 
dziego apelacyjnego o przeszło 8000 mk., 
sędziego okręgowego o przeszło 2500 mk., 
a sędziego powiatowego (po 10 latach 
służby, o przeszio 1500 mk. miesięcznie 
niższe od poborów urzędników admini- 
stracyjnych analogicznych rang. 

Jest więc zupełnie naturalnem i 
słusznem, żo sędziowie domagają się 
poprawy bytu, natomiast zupełnie nie- 
zrozumiałem jest i godzi się to napię- 
tnować, że od blisko roku kołatają o to 
napróżno, mimo, że rozchodzi się tu już 
nietylko o akt sprawiedliwości społeczno- 
Paustwowej, ale także o zażegnanie po- 
ważnego niebezpieczeństwa wyludnienia 
stanu sędziowskiego, a w konsekwencji 
zastoju agend sądowych, połączonego 
z nieobliczalną szkodą dla interesów 
społeczeństwa i porzadku prawnego. 

Z powodu doznawanej niesprawie- 
dliwości krzywdy i lekceważenia postu- 
latów sędziowskich dało sądownictwo 
dosadny wyraz swemu bólowi, rozgory- 
czeniu i zniechęceniu do pracy na osta- 
tnien walnem zgromadzeniu „Małopol- 


skiego związku sędziowskiego“ w dniu 
10-go maja zarówno w dyskusji jak i w 
uchwałach piętnując zwłaszcza zacho- 
wanie się p. wiceministra skarbu Dr. 
Weinfelda i referenta min. skarbu Gre- 
gera, oraz wyrażając też życzenie ener- 
giczniejszego ujęcia się ministerstwa 
sgrawiedliwości za stanem sędziowskim. 
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Wielki zjazd nauczycielstwa 


w Warszawie. 


Jak już donosiliśmy, odbył się w 
stolicy imponujący Zjazd  nauczycielstwa 
z całej Rzplłei, Ziazd zwołaiy dwie orga- 


"nizacje nauczycielskie: Związek Polskiego 


Nauczycielstwa Szkół Powszechnych Í 
Związek Zawodowy Nauczycie!siwa Pole 
skich Szkół Siednich. Zjechało się do 
830 delegatów szkól powszechnych i do 
200 przedstawicieli nauczycieistwa szkół 
średnich prywatnych, państwowych i kos 
munalnych, 

Plenaroe zebrania Zjazdu odbyły się 
w wspaniałej sali Rady Miejskiej; ponad- 
to odbywały się oddzielne posiedzenia na- 


uczycielstwa szkół Powsz. w sali Tow. 
Hygienicznego i nacczycielstwa szkół 
średnich w sali Tow, Nauxowego. Zjazd 


witał imenicm Rady M ejskiej p. Brzezińe 
ski, imieniem p. Prezydenta Ministrów i 
Ministerstwa W.R. i O.P. p. wiceminister 
Łopuszański, ponadto przemawiali przed- 
stawiciele różnych władz i instytucji pań- 
stwowych i oświatowych, Pczewodniczyli 
Zjazdowi kolejno prezes Z. P. N. S. P. p. 
Nowak i prezes Z, Z. N. P, S$. S. R<k'or 
Wolne] Wszechnicy p. Kalinowski, 

Zjazd omówił cały szereg spraw 
pierwszo”zędnej wagi dla szko!nictwa i 
powziął uchwały we wszystii:u niemal 
aktualnych obecnie kwest,ach. Najważ- 
niejszą może ucuwałą bylo kategoryczne i 
jednozfodne żądanie realizacji 7-0 klaso- 
we) szkoly powszechnej, a w związku z 
tem 5-0 kl. szkoły średniej, któraby sta- 
nowiła dalszy ciąg szkoły powszechnej. 
Obie organizacje postanowiły zorganiza- 
wać w dn. 22 czerwca demonstracyjde 
wystąpienie w całem państwie na rzecź 
realizacji szkoły powszechna, Ref:rat w 
tej sprawie wygłosił Dr. Falski. Drugą 
sprawę wielkiego znaczenia była druzgo- 
cąca krytyka t. zw. „pragmatyki służbo- 
wej“, którą opracowało Ministerstwo W, 
R. i O. P. 

W szczególności zaś nauczycielstwo 
szkół średnich stanęła na gruncie, iż pra” 
gmatyka winna być w zupełności odrzu” 
cana. Wspólne ch"v ustal ły kiikadzie- 
sint poprawek “in rządow2z0, 
które w istocie ustawe, Zdaje 
się, iż po tych utus. „33 pragmatyki 
winien być przypieczętoawany, 

Projekt ten obrażał podność nauczy- 
ciels, krępował jego swobody, robił z nis- 
go biurokratyczną fteurkę w rękach władz, 
dawał pole do wszeliich możliwvch na- 
dużyć i samowoli. Trudno tu omawiać 
wszystkie sprawy, poruszone na Zjeździe; 
Ziazd powziął uchwały dotyczące ustawy 
emerytalnej, ustawy o płacach nauczy- 
ciclstwa i inne. Obrady oddzielne nanczy- 
cielstwa szkół Średnich były również oży- 
wione i płodne. 

Ze wiględów organizacyjnych ważną 
bardzo uchwałę powziął Zjazd, postani- 
wiającą złączenie się federacyjne dwóch 
organizacji szkół powszechnych i średnich 
w jeden „Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go“. Uchwała ta dla dalszego rczzoju 
stosunków szkolnych a nas bsdzie miała 
niewątpliwie doniosłe znaczenie, 
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Zjazd krajcznawczy. 


W niedzielę dnia 5 b. m. w Tow. 
hygienicznem obradował przez dzicń cały 
zjazd przedstawicieli oddziałów prowine 
cjonalnych i rada trejozniwcza Poiskiego 
Tow. Krajoznawczego. — Reprezentowane 
byty: Małopolska, Litwa, Białoruś, Wolyń, 
Pcdole, Poznańskie tylko świeciło swą 
ni.obecnością, 

P. Nowicki składał sprawozdanie z 
działaluości Tow. Ze sprawozdania tezo 
wijać, że niektóre z oidzałów prow.ncjo- 
nainych od lat kilku nie ujawniają zupe:- 
nis swojej działalności, Z,szd postanowil 
jeunogłośnie tibie oddziały zamykać. 

Uchw:iouo wzmódz pomimo nad wy- 
raz ciężkich wsrunków wydawniczych w 
chwili obacuej akcję wydawniczą i popu- 
laryzatorską. Organ Tow. „Zieinia* zacznie 
znowu wyciodz é, o ile oddziały prowin- 
cjonains zapewnią mu dostateczaą liczbę 
piepu.neratorów. 

Biak cchionisk stanowi u nas głów- 
ną tamę w rozwoju ruchu wycieczkowego. 
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Jedyny dom wycieczkowy Tow. w Zao- 
panem zgorzał, I tylko dzięki inicjatywie 
prywainej i usilnej pracy, oraz staraniom 
jeirostek, odbudowano go i urządzono 
wewnętrznie, tak, że jnż wczoraj pierwsza 
wycieczka mogła znaleźć w nim nocleg. 
Towarzystwo przykłada możliwych zabic- 
gów, aby pozyskać schroniska w Sandoe 
mierzu, górach Świętokrzyskich, na Po- 
morzu i t. p. n 

Wreszcie na wniosek d-ra Macieszg 
z Płocka uchwalono uczcić 200-lecie dzię- 
ła „Historia naturalis* o. Gabzjela Rzą- 
czyńskiego, pierwszego fizjograta i ojca 
ornitologji polskiej, Działo to wydane zo- 
stało w Sandomierzu i przeto będzie pod- 
czas zjazdu krajoznawczdgo w dniu 28 
sierpnia r. b. odsłonięta odpowiednia ta- 
blica ns b, kolegjum jezujckiem w tem 
mieście, 


Sztuka ludowa. 


Zyj.my w tozgwarze Życia publicz- 
nego. Waka o byt i równouprawnienie 
obywatelskie pochłania nas zupenie, J*st 
to zrozumiałe i uzasadnione. Wszyscy od- 
cznwamy bowizm instynstownie niemal, 
iż wpierw być, założyć silne fundamenty 
koniecznych potrzab istnienia, by później 
wznieść, wykończyć i umzblować nasz 
gmach ludowy. Ne znaczy to jednak, byś- 
my zagrzebali sią wylącznie w walce po- 
lityczusj i społecznej, bo one istniały od 
początku Świata i stale towarzyszyć będą 
ludziom, zmieniając chyba tylko formę, 
Zycie vowiem zasadza się ma ciągłych 
zmianach ka postępu czyli ewolucji. Nie 
od rzeczy jest zatem zwrócić raz po raz 
wzrok i w głębie uczuć piękna czyli sztu- 
ki, a nas w pierwszym rzędzie interes0e 
wać będzie zagadnienie sztuki ludowej. 

Co to jest sztuka, skąd pochodzi ł 
jakie jej znaczenie? 

Krótka mówiąc, eztuka jest uciele- 
śnieniem uczuć, njęciem w formy zewnę- 
trzne drgań duszy! Różaica między sztuką: 
ludową a sziuką wyższą polega na tem, 
iż pierwsza objawia się w odruchach chwis 
lowych, jest zajęciem dodatkowem i bes 
pretensji; tworzy ją lud dla siebie i jest 
wiernem odbiciem jego upodobań, wie- 
rzeń i zwycza,ów. Sztukę wyższą (worżą 
artyści zawodowi, jej wyłączzie się po- 
święcający, 

Śpiew, malarstwo, snyczrstwo, hndo- 
wnictwo czyli architekiure— 5 szluka, Da 
sztuki lndowej należy i strój barwny iod- 
mienny w różnych dzielnicach: pod tym 
względem „sztuce wyższej” odpowiada 
amodi", której jednak do sztuki zaliczać 
nie można, W „imodzie* odgrywa często 
rolę wyralinowanie i kokicieria, daleka od 
głębszych, szczerych i sziachztnych uczuć. 

Pastuch, wygrywający na fujarce tre- 
le polna, tęsknoty, radości, — niewiasty i 
dziewczęta przy kołowrotkach wśród śmie 
chów i żariów kombinujące zwrotki śpię- 
wne — Oto bęzimienni, bo nieznani z na- 
zwiska autorzy pieśni ludowej, Każda uro- 
czystość doroczna i rodzinna pozostawiła 
bogaty ztiór tej sztuki ludowej. 

Malarstwo ludowe objawia się w pi- 
aanksch, w;cinkach i wyszywankach tak 
bogatych w kompozycj:ch i pomysłach, 
Ma'owiiczo:ć stroju ludowego silala się 
ulubiovym tewatem licznych malarzy ar- 
tystów, szukających tutaj natchnienia swej 
twórczości. - 

Figury przydrożne, słupy z posążka= 
mi świętych lub kapliczkami u szczytu, 
to pomniki swojskiego snycerstwa, z któ- 
rych wiejs wdzięczny rastrój sztuki ludo- 
wci, wywierający pewien wpływ na ([.zjo: 
nomje kraju naszego, 

Wreszcią bndownictwo. Któ2 nie siy- 
szał o stylu zakopiańskim, który wyrósł 
z pięknych i oryginalnysb pomysłów are 
chitektoniczuych naszych gazców, ludu ta: 
trzańskiego. 

Oto pobieżny przegląd sztuki ludo- 
wej w Polsce, W kulturze naszej natodo= 
wej zajmuje ona miejsce niepoślednie, 
Lilugo jedn>k czekała na zrozumienie, 2% 
siłą rzec'y doszła do praw obywatelskich, 
Sprowadzono do kr.ju Niemców i Wio- 
chów, którzy mieli nadać nam polora kule 
tury zaszczepiecnymi ma naszym gruncie 
reuesansami i goiykami, zla adi Się spos 
strzeżuno, jak ci pizybysze obci sami ulie 
gli wpływom polskiej sztuki ludowej i 
tworzyli u nas pomniki sztuki odmienne. 
Dziś nie sprowadzamy już zagranicznych 
cudotwórców, a nasi artyści nie szukeją 
natchnień duchowych u obcych, lecz 
wgłębiają sią w duszą luću palskieso, 
Czy to w muzyce, malarstwie lub budo- 
wuictwie—polska cztuka ludowa jest do- 
tąd jeszcze żródłem niewyczerpane i Cue 
ġo czsu upłynie, nim zcsieuie wszęche 
sironnie zbadzną i wyniestosąj do goduoe 
ści Sztuki wyższel. 
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Takie zadaaie ma sztuka ludowa. 
W zrozumieniu jej doniosłości powstaje 
nowy dział nanki tak zw. ludoznawstwo, 
które aczkolwiek nielicznych posiada mi- 
łośników, niemniej jednak szczerych i go- 
tących przyjaciół. Istniejące w Poznaniu od 
Jat dziesięciu Towarzystwo ludoznawcze, 
g wielkim zapałem i poświęceniem zdołało 
zgromadzić poważny zbiór sprzętów i przed- 
miotów, stanowiących zaczątek muzeum 
ludoznawczego, O niem pomówimy innym 
razem, Niemir, 
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Polskie formacja wojskowe 
w Rosji. 

„Izwiestija Narodniwo Kom 'sarjata 
po wojennym dielam” z dnia 14 kwietnia 
rob. w nerza 65 publikują rozkaz ur. 689 
„w sprawie f„rmowania z jeńców roboczych 
drmżyn dla robót społeczno - gospodar- 
czych. 

Według otrzymanych wiadomości, 
frużyny te są rozlokowane w nasigpują- 
fych miejscowościach. Łotysze, Białorusi» 
ni i Litwini w oxolcy Petersburga, a 
Uxraińcy, Węgrzy i Cztsi (ostatnio prze- 
no tai z Rostowa) na Krymie. Oddziały 
| 'e porczrzucane są malemi grupami 
po całej prawobrzeżnej Ukrainie, Na cze- 
je drożyn stoję oficerowie komuniści iza- 
chowana jest wewnątrz organizacja ściśle 
wojskowa. 

W drużynach tych razwijaią bolsze- 
wicy intensywną agitzci”, powołując do 
go zmob:] zowanych komunistów pol- 
skich, węgiers ich i innyca, Szczególną 
uveze zwracają bolszewicy ma forma je 
drużyn i jeńców polskich. Ilość jeńców 


 wcelanych do tych drużyn nie przekra- 


cza 6,000, 

Z uświadoamiosych już oddziałów 
dych drużyn tworzą bolszewicy zawis”ki 
przyszłej anm,i czerwonej polskie, Oi- 
lziały te odbywają wojskowe Ćwiczena 
|utrzymywane Są na poziomie regulita'= 
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go wojska. W ostatnim czasie przybyło 
dużo agitstorów - instruwtorów z Polsci, 
kiórym powierzona jest dalsza organiza- 
cja tych oddziałów. 
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Szkolnictwo polskie 
na Ukrainia sowieckiej, 


Szkolnictwo polskie na Ukrainie od 
chwili wybuchu rewolucji rosyjskiej roz- 
wijało się hardzo pomyślnie, W r. 1918 
było tam 180 szkół polskich rządowych i 
średnich w Kijowie, Winnicy, Humanin, 
Barze, Mohylowie, Zytomierzu, Płoskiro- 
wie, Kamieńcu Podolsk'm iin. Przeważna 
część tych szkół utrzymywała Się z fun- 
duszów dos'arczanych przez organizacie 
ziemskie. Giy na Ukrainie władzę objęły 
sowiety, wszystkie zapomogi pieniężna 
cofnięto, a szkoły utrzymywane były ko- 
sztem społeczeństwa polskiego. Stan ten 
dotrwał da końca roku 1919. Z wybu:hem 
wojny polsko-bolszzwickiej, skutkiem uci- 
sku wywierancego przez rząd Sowiecki na 
Polaków, szkoły polskie stopniowo zani- 
kały, Do ostatnich czasów dotrwało piimna: 
zjum polskie w Kamieńcu Podolskim, 
znajdując się obecnie w stanie likwidacji 
z powodu braku funduszów i innych tru= 
dności. Z licznych szkół ludowych istnie- 
ją obsenie tylko cztery—w Winnicy, Du- 
najewe:ch, Płoskirowie i Orymiuie, als i 
te zeiedwie wegetują. 
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Rozmaitości. 


An;licy urządzają pogrom 
żydów. 


„Journal do Guerre“ dowladuje się, żo w 
Capetown Anglicy urządziłł pogrom żydów. 
Istnięjiu lam bowiem oddawna kolonja żydows- 
ka, ktora postanowiła trzymać elą zdala od u- 
działu w życiu politycznen I społeczuem. An- 
glicy chcąc skończyć » tą małą republiką ży- 
dowską, urządzili ekspedycję ; wojskową, która 


zakończyła sią olbrzymiomi stratami żydów. 
„Journal ubiicza je na 300 ludzi. 

Tak więc el, którzy tak chętnie dają 
posłuch plotkom i rozwodzą się nad „pogro- 
mami* w Polsco (31) u siebie radzi używają 
potępianych — i słusznio — środków przemo- 
ey i gwałtu. 


Dzień kięski Hohenzollernów. 


Jeden z oficerów niemieckich, znajdują- 
cych się w czasie wojny u boku byłego cesa- 
rza Wilhelma, napisał książkę o zwycięstwach 
i klęskach Niemców w wojnie światowej. Mię- 
dzy innemi, jest tam opis dnia, który stał sią 
początkiem kląski Niemców I panującego rodu 
Jlohenzolłernów. Oto w dnin 14 lipca 1918 r. 
Wilhelm, pewny zwycięstwa, szedł po raz dru- 
gi na Paryż... Niemcy stanęli już nad rzeką 
Marną, gdzio na 4 łata przedtem zostali pobi- 
ci. Aż oto w cztery dni później, w pamiętny 
dzień 18 lipca 1913 r. Wilhelm dowiaduje się o 
kontr-ofersywie (przeciwnatarciu) Francuzów I 
o załamaniu sią frontu niemieckiego. Gniew, 
rozczarowanie, zawód, malują się na jego twa- 
rzy. Przygnębiony spieszy samochodem do 
miasta Awen, gdzie znajdują się marszałkowie 
jego Hindenburg i Ludendorif. Zimno wita się 
z nimi ł żąda wyjasnień głosom stłumionym od 
wzruszenia, 

ilindenburg opowiada mu o nadzwyczaj. 
nem powodzeniu tanków francuskich przeciw- 
ko kulomiotom I o zamieszaniu, które powsta- 
ło z tego powodu w szeregach niomieckich. Ce- 
garz potakuje głową, milczy obcląga swój płaszcz 
I nagle pyta sucho: 

— Czy nowa linja wytrzyma? 

Po chwili nieprzyjemnego milczenia, Hin- 
denburg wskazuje Ludeudorffa I prosi o głas 
dla  nlego, dotychczas bowiem Wilhelm II 
nio zwracał uwagi na swego głównogo kwater- 
mistrza. Monarcha zwraca się wiąc do Luden- 
dorffa. Odchrzaknawszy! marszałek mówi: 

— Pozwolą sobic przypomnieć waszej 
cesarskiej mości, że dowiedziałam sią o wtur- 
gniąciu uloprzyjaciola dopiero dziś zrana, gdy 
omawiałem plan nowych waszych działań we 


WFmndrji. Bologna to była niespodzianka dla 
kwatery głównej... 
— A więs zaskoczono nas zupećnio znie- 


nackałt — pyta krótko, ostro Wilnolm H, a py- 
tanlo to brzini, jak grożba. Zły jest i grożny. 

— Joperał nie probuje zaprzeczyć, apit- 
szy do mapy, rozłożonej na stole I wyjaśnia 
położenie. Monarcha slucha podtjrzliwio Czuć 
wysuwające sią znów pazury. Burzy sią w nia 
krew. Drugi odwrót z nad Marnyl (Po raz pler- 
wszy Niemey musieli sią cofnąć z pod Paryża 
w r. 1014). Upokorzenie, jak nigdy przodtom! A 
dla świata, przyglądającego sią toj becnie, na 


której on walczy, zmaga się od lat esterech —- 
to drugie, już nieodwołalne rostrzygnięoie. 
nowy front? Gdzie? Czy znów na lloji Alsnef 
(czyt: En — rzeka we Prancji). Cży na Mozie, 
a potem na Renia? 

Widzi Wilhelm rozwierającą się przed 
sobą otchłań. Rozgoryczone armje cofają sią 
do ojczyzny, rozczarowanie narodu niemieckie* 
go, wybuch nieoklełznanej juś agłtacji 

Tak, dzień 18 lipca 1918 r. był punkiem 
zwrotnym w całej wojnie. W dniu tym trom 
Hohenzollernów runął. 
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Z życia organiza N, P R. 


Z dzielnicy Widzew. F 


W poniedziałek, o godz. 6 wiacz 
przy ul. Marszałkowskiej N2 2 zebranie 
Zarządu i dzieniętników Dzielnicy. 


Zebranie młodzieży. 


W poniedziałek, o godz. 7 wiecz 
odbędzie się zebrania kola młodzieży 
przy Dzielnicy Bałuckiej (Franciszkań* 
ska 58). 

—— — 


Ofiary. 
na powstańców górnośląskich 


Kubera Ignacy ink. 100. s 
Bszimiennie mk. 4000, | 


Pracownicy Stow. Spożyw. w Radogoszcza | 


mk. 1800. 

Srymkow!ak A. mk. 100, 

Olszowski Marjan mk. 107, 

Rzem. | rob. wersztat. mcchnnieznych fabf. 
Grohmzna mY, 82 fen, 5. ' 

Pracownicy błura Inspektoratu 11l-go W-łu- 
Drogowego mk. 2640, 

Skwlarczyński mk, 100. 

Chór Marjański przy koś, św. St Kostki 


Rezimiennie mk. 50. 

Zając:kowskł mk, 500, 

Nauczyceisiwo szkćł Pol. powsz. mk, 930. 

Bezimiennie mk, 20. 

Pracownicy wydziułu Elektrotcchniczeczo * 
oddzisł II-gi ink. 3340. 

Zebrane w restauracji „Melonów”* mk. 7000. 
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MZZZEWUEBEZNEC BEEZJZZ 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca“ trzejazd 8. 


wo'ana x rocznika 1893, wy- 
daną w Łowiczu. 2137—3 


i ble, derobą, 
Kupuję: zebe. sarerobą, 


płacę najlepiej Wajnrajch, Bo- 
moedykta 19, w sklepie. 1733—10 
uberskiemn Wladysławowi 
skradziono dowód tymczaso* 
wy, wydany w Łodzi. _ 2148—3 
Kore Antoni zagubił kartę 


zwolnienia z wojska, wydaną 
z P. JL U. 


ty su 


2161—3 m. 8. 


dla współpracownika redake$ 
„Pracy* pokoju umeblowanego 
z oddzielnem wejściem w cen- 
trnm miasta (ul. Przejazd — 
Piotrkowska—Nawrot, Sienkie- 
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer- 
„Pokój W. P.* do admi- 
pistracji „Pracy“. 


Potrzebne 


Piotrkowska 79, fromt, II piętro 


Redakior Odpowiedzialuy PAWEŁ UKBĄN:«" 


y T Srebrn») zazlezlono pr „Elęy 
któr: możza odebrać u Vý, jt 
czara lgnacejo. O 2160 2 
J bom owoód ctobisty, WJ“ 
d jany w Łodzi na imię Stets 
pa Jachowicza, i dowód wojsko" 
wy, wydany przez P, K U. W 
Lodi. 21503 
A jelińska Stanisława  zajgublia 
sawaczij do aszport polsai, wydany 
szycia bielizny Bi, zh p p 214]—3 


Łodzi. 


2150—2 
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